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Wojna Francji z Chinami.
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hawski wyparł się swojego posła a pan Challemcl przeniósłby się z portów chińskich na Czerwoną rze- 
Lćour szórstkiemi słowy potępił go przed izbą, ko, czyli, że olbrzymie zyski z ceł portowych, które j 
Dziś powraca on do myśli przewodniej owego nkła- stanowią dla skarbu chińskiego szóstą częsc Ogólnej-
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du i może rad byłby, gdyby mu wystarczyła na zlo 
ty pomost do zgody.

Francuzi trzymają w swoich rękach kilka miej­
scowości, panujących nad deltą Czerwonej Rzeki, 
jak Hanoi, Nam Dinh, Hai Phong, Hai Dzung, i Ku- 
ang Jen. Nie są oni wszakże pewnymi nawet tych 
miejscowości, zwłaszcza, że twierdza w Hanoi cią 
gle jeszcze zajmowaną jest przez wroga, jak świad­
czy świeżo sygnalizowana wyprawa przeciw niej 
kilku francuskich łodzi działowych, skończona po­
rażką. Na utrzymanie tych kilku pozycji wystar­
czy 5,000 ludzi, któremi rozporządza jenerał Bouet, 
na wojnę z Chinami nie wystarczyłaby dziesięć razy 
tak wielka siła militarna. Przewiezienie zaś jej 
drogą morską z Europy na wschodnie kresy Azji by­
łoby prawie niepodobieństwem.

jeżeli wojna lądowa Francji z Chinami mogłaby 
snadnie wyczerpnąć siły pierwszej, to blokada wy­
brzeży chińskich należy wprost do rzędu fantasma- 
gorji, o których można majaczyć w snach gorączko­
wych, ale z któremi nie rachuje się rzeczywistość. 
Na blokadę wybrzeży, które wyrównywają odległo­
ści Lizbony od Petersburga, nie wystarczyłyby siły 
wszystkich flot europejskich, razem policzonych.

Wszystko więc przekonywa, że wojna z Chinami 
mogłaby obezwładnić Francję na długie lat dzie­
siątki, i to w porze, gdy obecność wszystkich jej 
wojsk i swoboda ruchów wszystkich czynników jej 

I siły mocarstwowej najpotrzebniejszą byłaby w Eu- 
| ropie. Można w tych warunkach liczyć na prawdo- 
I podobieństwo porozumienia się Francji z Chinami. 

Tak zaślepionym nic może być żaden mąż stanu nad 
Sekwaną, aby nie zrozumiał, że wszczynanie dziś 
wojny zamorskiej z potęgą, prawie legendową, jak 
Chiny, byłoby samobójstwem.

Chiny—jak świadczy nowa podróż markiza Tsen- 
ga nad Sekwanę—nie pożądają także wojny. Spra­
wa tonkińska przedstawia im się przedewszystkiem, 
jako problemat natury finansowej. Nie bez słuszno- 
ci przypuszczają one, że gdyby Francja zawładnę­

ła nad Tonkinem i uprzątnęła się z pirackiemi „czar- 

(Dalszy ciąg.)
Dani Horyńska rzuciła okiem na portjerę, jak 

£dyby z poza niej oczekiwała posiłków.
Spojrzenie to nie uszło baczności na wszystko 

Wracającego uwagę paryżanina.
. — Oho! — pomyślał — usłyszała go już... za chwi-

• ja zobaczę próbkę gustu mojej wojenki.
Mylił się przecież. * Portjerą nie poruszyła się i 

teraz jeszcze.
Dani Helena miała jednakże słuch, który jej nie 

^awodził. Po za portjerą był ktoś, który zbliżył sio 
Oo niej i następnie cofnął.

Ktosiem tym nie był jednak ten „trzeci”, na któ- 
ukazanie się oczekiwał paryżanin, ale ów „dru- 

S* , który w teorji małżeństw francuskich, jakie wi- 
' z,rn.V na scenie i na kartach romansów, zostaje 
wykle za nawiasem.

^.a portjerą był pan Cezary, który swoim zwy- 
(ajem szybko zdecydował się wyjść do francuza i 
uwnież po swojemu, zmieniwszy nagle postanowie- 
Je’odedrzwi, gdy z salonu ucha jego dobie- 
$ > dźwięki rozmowy prowadzonej po francusku.

Nie pójdę — rzeki do siebie — niech się z nim

Nr 235a Dnia fi września.

CrloMenls * rrenuweratę przy>nje kantor Kurjera Warszawsktyo codziennie od godz 8-ej rano do 8- , 
rgiosen rviecioren^ w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

sumy przychodów, zeszczuplałyby do jakichś cyfr 
nieznacznych. W roku 1881-ym zyski te przynio­
sły Chinom 14V3 miljonów haikuan taels, czyi 88 
mil jonów marek niemieckich. Jeżeli Francja zdoła 
upewnić je, że sumy tej nie uroni skarb chiński 
przez osiedlenie się francuzów nad Czerwoną rze­
ką, można liczyć na pomyślny wynik rokowań ugo­
dowych.

Dopomoże sprawie pokoju zapewne i Anglja, zdję- 
ta paniczna trwogą o wywóz opium indyjskiego do 
Chin, który stanowi główne źródło przychodów 
skarbu indyjsko-brytyjskiego. Jeżeli przedstawie­
nia lorda Granville’a nie skutkowały w Paryżu, 
zwróci on się do mandarynów chińskich. Markiz 
Tseng zawdzięcza już podobno swe pokojowe skłon­
ności inspiracjom gabinetu londyńskiego.

Br. Z.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— Ministerjum spraw wewnętrznych zbiera da­
ne statystyczne o ilości lekarzy, urzędujących w gu­
berniach i przez gminy utrzymywanych. Podobno 
w ministerjum powstał projekt uprzystępnienia środ­
ków lekarskich dla ludności wiejskiej.

— Ministerjum spraw wewnętrznych otrzymało 
do zatwierdzenia projekt metryk koni, według któ­
rego każdy koń winien być zapisany do specjalnej 
księgi metrycznej, prowadzonej w miejscu jego uro­
dzenia. Nadto mają być utrzymywane księgi kon­
troli do zapisywania każdej tranzakcji na konie, jak 
kupno, sprzedaż i t. d., tak iżby legalność przejścia 
konia od jednego właściciela do drugiego mogła byó 
każdej chwili stwierdzona. Projekt ten jest skiero­
wany przeciwko koniokradztwu, które w ostatnich 
czasach dosięgło niezwykłych rozmiarów.

— Ministerjum skarbu ugrupowało już cały ma­
terial faktyczny do wprowadzenia zamierzonej re­
formy w stosunkach roboczych. Z odnośnych danych 
między innemi dowiadujemy się, iż w 52-ch guber­
niach Cesarstwa funkcjonuje obecnie 32,448 fabryk, 
które zatrudniają ogółem 867.500 robotników. W po­
wyższej liczbie zakładów przemysłowych mieści się 
około 15,272 drobnych warsztatów, zatrudniających

«tuż przed tygodniem doniosły Standard, Times i 
A’eic York Herald, że piętnaście tysięcy chińczyków 
Pod Mong-Kai przekroczyło granicę Tonkinu i cią­
gnie ku Hai Dzung, w którego murach zamknęły 
£ię trzy kompanje francuzów.

Rząd paryski nie otrzymał dotąd potwierdzenia 
tej alarmującej wiadomości. Dowodzący na wodach 
chińskich admirał Meyer doniósł tyiko ministrowi 
Marynarki dnia 5 b. m z Hongkong, że 750 chińczy­
ków przvbylo do Pakoi, a 1,750 do Kantonu. Nowe 
to Wzmocnienie załóg w południowych Chinach obu, 
dtiło w admirale Meyerze taką obawę, iż zamierzył 
blokować obie te miejscowości od strony morza, do­
póki wojska chińskie nie cofną się w głąb kraju.

Nie pomyliliśmy się przeto, pisząc nazajutrz po 
rozgłoszeniu wiadomości o zawarciu w Hue przedu- 
Podowych punktów pokoju, że pokój ten jest fikcją, 
dopóki nic zatwierdzą go Chiny, i że te ostatnie 
°dtnówią mu swego zatwierdzenia.

Dziś już nikt nie traci słów na rozważanie korzy­
ści, jakie wrzekomo Francji, zapewnić mógł traktat 
z cesarzem Anamn. Uwaga /.wróciła sie znowu ca­
ła na stosunek Francji do Chin. Dnia 6 go b. m. 
mark's Tseng odbył w Paryżu konferencje z panem 
thallcmel Lacour i przedstawił nowe propozycje, 
które opierają się znowu na zasadzie utworzenia’ 
neutralnego tery tory urn pomiędzy Tonkinem a połu- 
dniowemi prowincjami Chin, Yiinnanem, Kwang-li i 
Kantonem. Ta zasada stanowiła podstawę umowy 
zawartej z rządem chińskim przez byłego posła rze- 
czypospolitej w Pekinie, pana Bourće. 

Ogłoszenia*.
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz. 25 kop'., każdy na­
stępni* raz 20 kop.

Nekrologia: zs jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia 
den wiersz petitowy pierw 
10 kop., każdy następny j

Małe ogłoszenia*, za je 
raz pierwszy raz 2 kop.,s®f 
następny raz. I1/, kop. ■ "ni, ■

Przewodnik adresc
1 wiersz rocznie rs. 3O.\iŁ? 
aia do ..Przewodnika" j^zyimaja. 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń* Uńjcht 
mana i Frendlera, ulica Senator** 
ska nr 18.

baby pierwej wygadają i niech się dowiem o co 
chodzi.

Dlaczego pan Cezary szedł do salonu, dlaczego 
wracał, dlaczego się wahał, winniśmy w kilku sło­
wach wyjaśnić.

Po rozmowie z paryżaninem Zuzia, mimo wyra­
źnej jego opozycji, nie mogła wytrzymać, ażeby się 
przed kim nie zwierzyć—nie z pocałunkiem, którym 
zaraz na wstępie obdarzył ją francuski hrabia, ale 
z przygody, jaka mu się zdarzyła, a o której dowie­
działa się od niego.

Pobiegła zatem do panny Bronisławy i opowie­
działa jej pod największym sekretem, że Kajetan w 
drodze o mało nie zastrzelił tego pana hrabiego 
z Francji.

Na bujnej niwie podolskiej wszystko rośnie szyb­
ko a wiec i wieści.

Panna Bronisława załamała ręce z przerażenia i 
zgrozy. Niepojmowała, jak do takiej okropności 
dojść mogło i uznała za konieczne bezzwłocznie za­
wiadomić pana Cezarego o tym wypadku.

Pan Horyński ukończył już tualetę i właśnie w 
chwili gdy weszła do jego pokoju, nie wiedział co 
z sobą robić.

Bronisia z potrzebną ostrożnością, żeby Kajetana 
zabardzo nie narażać, opowiedziała mu co zaszło-

Pan Cezary zerwał sic z miejsca jak °l.’a5Zkszv*~
— Co? chciał strzelać?—zawołał w 

gniewie—gdzie on jest? .iak.śn,J“'? ćoraczki...—per-
— Tylko wujeczku wnjcio nie unosi...

swadowała panienka ni . * 0 wybadać lago­
on może jest niewinny—
dnie...

W Warszawie: rocznie rs. <ł. 
{’’bocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 

"J- 50, miesięcznie kop. 50. 
Dodatek na koszta ndministrn- 

wydania porannego miesio-
,1* kop. 10.
Za dwukrotne odnoszenie do do- 

T’1 dopłata prócz powyższego do- 
’’’flnj miesięcznie kop. 10.

prowincji i w Cesar- 
•twie z jednorazową przesyłką: 
Pttnie rs. 9. półrocznie rs. 4 
*’£• 50, kwartalnie rs. 2 kop. 2i 
1®Z°2O ran*C¥ mieaięciaia 1 

Umer pojedyńezy wydania po- 
*nnog*o Ł. 3, wieczornego k. a.

Dziś. Prota bmiljana i Teodory 
Środa: Walerego i Salezego MM. 
Czwartek*. Mauryljana Bisk. 
Piątek: Podwyższenie św. Krzyża.

— Masz słuszność — zmienił zdanie pan Horyń­
ski—trzeba go wybadać łagodnie... Niech tutaj 
przyjdzie.

Sprowadzono byłego żołnierza meksykańskiego i 
dziedzic Narajówki, starając się nie okazywać ża­
dnego gniewu, wziął go na konfesaty.

— Gad aj że, ja kto było w Borkach Wielkich z tym 
francuzem?...

— A no, tak, proszę jaśnie pana... Pyta się go, 
czy to pan ten pan francuz, a on odpowiada „nie.”

— Jakto odpowiedział że nie?...
— To się rozumie że nie... Ale nie z jednego pie­

ca się chleb jadło i nie tacy jak Kajetan dadzą się 
wyprowadzić w pole. Poznało się zaraz, że panicz 
kręci, więc człowiek do niego: „Aha nie! żeby 9'0 
nie było francuzem toby się nie umiało P° 
sku!” Wsadziło się francuza na wózek.i poi 1 „
ło mu się, żeby siedział jak ‘ '‘a Broni-

Pan Cezary-już chciał wybuchnąć, pa.n 
sława powstrzymała go się,

Z trudnością P° .’:_za\vo)ał miarkując glos
_ Oszalałejrobió po(]otme gwałty?... 

0i^j&Pan 8an7 P°wiedzia,‘ ZW’ąż- W<W

! okl,j 'To ciemięra... i on to brał dosłownie! —chwy- 
; cił 9je za głowę pan Horyński.—Więc ty trutniu 
i bv)byś strzelał do niego?...

większy | gtl.ze]aioi)y 8ię( ja$nie panie, wedle rozkazu 
tylko nie było z czego..

— To jeszcze szczęście— odetchnął pan Cezary— 
idź mi precz z moich oczu i nie pokazuj mi sie nó- 
kim zły.rt (.Dalszy ciąg nastąpi.}
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Poniedziałek*. 5-u ran św. Franciszka. 
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Wschód słońca o godzinie 5 minut 28.
Zachód . „ 6 „ 24.

Adres redakcji „Kurjera Warszawskiego*."

Olusrość dnia godzin 12 minut 56.
Ubyło „ „ 3 . 47.

płac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.
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od 1—o-iu robotników, a więc zanczonyeh do kate­
gorii warsztatów mechanicznych. Do tych ostatnich 
prawo o pracy umbdetnicł: stosować się nic będzie.

— W wyższych sferach administracyjnych wy­
gotowano, jak donoszą dzienniki petersburskie, pro­
jekt do prawa o kolonistach niemieckich w guber­
niach południowo-zachodnich Cesarstwa. Według no­
wego prawa, kolonizacja niemiecka tak we wsiach 
skarbowych jak i prywatnych może sic dalej odby­
wać jedynie za wiedzą władz rządowych i z ich po­
zwolenia; koloniści raz osiedleni mają tworzyć gmi­
ny, pozostające pod zarządem władzy administra­
cyjnej, dzieci zaś ich mają uczęszczać do ogólnych 
szkół wiejskich. Koloniści niemieccy są obowiązani 
odbywać wszelkie powinności tak państwowe jak 
gminne, na równi z resztą poddanych. Kolonizacja 
czasowa zostaje surowo wzbroniona. Przepisy po­
wyższe stanowią regułę ogólną, od której w ża­
dnym wypadku najmniejszych nawet wyjątków 
władze czynie nie będą mogły. Prawo to ma otrzy­
mać moc obowiązującą dopiero po opublikowaniu u- 
rzędowych danych statystycznych o kolonizacji nie­
mieckiej w guberniach: podolskiej, wołyńskiej, ki­
jowskiej i innych zachodnich.

— Specjalna komisja, pozostająca pod przewo­
dnictwem hr. Pahlena i powołana do opracowania 
nowego prawa o ludności żydowskiej, rozpocznie 
swoje czynności w początkach października r. b.

— Przepisy o widowiskach na cele dobroczynne 
uległy ponownemu obostrzeniu. Departament po­
licji państwowej wydał cyrkularz do zarządów po­
licyjnych, w którym poleca, aby bilety na tego ro­
dzaju widowiska’ były opieczętowane i obliczane 
przez władzę policyjną, ażeby po uskutecznieniu 
sprzedaży mo*żna było przeprowadzić ścisłą kontro­
lę zebranych pieniędzy.

— Zarząd żandarmerji tutejszej otrzymał polece­
nie, ażeby w razie wybuchu pożaru bezzwłocznie wy­
syłano oddział ludzi pod komendą podoficera, które­
go obowiązkiem będzie zamykać przejazd na ulicach 
przyległych do miejsca wypadku, przez które usku­
tecznia się przewóz wody. Rozporządzenie to wy- 
danem zostało w celu ułatwienia ruchu taboru słu­
żby ogniowej.

— W budżet miasta na rok przyszły wniesiony 
został odpowiedni fundusz na urządzenie kanału do 
odprowadzenia ścieków z ulicy Brzozowej. Dopie­
ro po wybudowaniu tego kanału ulica Brzozowa bę­
dzie mogła być należycie uporządkowaną przez u- 
rządzenie odpowiednich bruków i trotuarów, czego 
nie można było zrobić dotychczas z powodu niemo­
żności odprowadzenia ścieków. Schodki kamienne, 
prowadzące z tej ulicy do Starego miasta, mają być 
bezzwłocznie wyrestaurowane.

— Pobór podatków. W ciągu ubiegłego tygodnia 
wpłynęło do kasy miejskiej podatków, na zaległość 
rs. 2,207 kop. 62, bieżących rs. 9,918 kop. 65, razem 
rs. 12,126 kop. 27. Pozostaje do ściągnięcia zale­
głych rs. 244,527 kop. 5, bieżących rs. 790,559 kop. 
86. Zatem jeszcze przeszło miljon rubli pozostaje 
do wyegzekwowania.

— Projekt urządzenia nowej ulicy, prowadzącej
do cmentarza brudnowskiego, uległ pewnej zmianie. 
Nowa ulica nie będzie przechodziła, jak pierwotnie 
było zamiarem, przez część drogi na esplanadzie 
cytadeli od wału do granicy Pragi, lecz przeprowa­
dzoną będzie w części przez granicę między starą i 
nową Pragą, w części przez nową Pragę i przez dro­
gę esplanady do przejazdu plantu kol ei żelaznych. 
Taki kierunek ulicy uznano za lepszy i korzystniej­
szy. 

— Przypomnienie. Wczoraj rozpoczęło się w dy­
rekcji głównej Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go wydawanie kart wyborczych na zebranie posia­
daczy listów zastawnych Towarzystwa w dniu 15 
b. m. odbyć się mające, celem wyboru prezesa i 
czterech radców’komitetu właścicieli tychże listów. 
Obojętność na sprawy ogólne, będąca zresztą u nas 
pospolitym grzechem, i tu się objawiła. Po karty 
wyborcze zgłosiło się bardzo niewiele osób, a nie­
którym ze zgłaszających się kart wydać nie było 
można, z powodu iż nie przedstawili żadnego dowo­
du legitymacyjnego, poświadczającego, iż są oby­
watelami tutejszego kraju. Powtarzamy więc raz 
jeszcze, iż wybory te są nader ważne i gdyby nie 
doszły do skutku dla braku wymaganej przez pra­
wo liczby głosów (100 kartek) komitet właścicieli 
listów zastawnych zostałby ipso facto zamkięty. 
Karty wyborcze wydawane będą za okazaniem po­
siadanych listów zastawnych i wyżej wymienionego 
dowodu do dnia 14-go b. m.

— W szkole technicznej drogi żelaznej terespol- 
skiej jest obecnie przeszło 90-u uczniów. Nie jest 

0 cyfra przy obecnym stanie rzeczy, gdy 

młodzież ciśnie się tak do wszystkich zakładów na­
ukowych.

— W szkole handlowej w niedzielę w obecności 
inspektora szkól miejskich, rady pedagogicznej, 
członków urzędu zgromadzenia kupców i delegata 
magistratu, odbył się egzamin i akt uroczysty zam­
knięcia roku szkolnego, z rozdaniem nagród i paten­
tów uczniom kończącym szkole.

— W szkole ogrodniczej prywatnej w Warszawie 
zapis uczniów odbywać się będzie dnia 28-go b. m. 
poczynając od godziny 10 ej zrana, zaś egzamin 
praktyczny uczniów, którzy w latach poprzednich 
kursa w tej szkole ukończyli, w dniu 29-ym b. m., 
od godziny 5-ej po południu.

— Gospoda dla głuchoniemych z dniem wczoraj­
szym weszła już w życie. Lokal tej instytucji, któ­
rej najpomyślniejszego rozwoju życzyć należy, mie­
ści się w domu po augustiańskim przy ulicy Pi­
wnej, na pierwszem piętrze. Zarząd gospody stano­
wią dyrektor instytutu głuchoniemych Papłoński, 
pomocnik jego ks. Jagodziński, tudzież 10-iu człon­
ków wybieralnych, których wybór dokonany zo­
stał na zgromadzeniu odbytem w niedzielę.

— Dodatkowe latarnie gazjwe na Krakowskiem- 
Przedmieściu ustawione będą już z upływem bieżą­
cego tygodnia, lecz zapalanie ich rozpocznie się do- 
[>icro z dniem 1-ym października. Podwojenie liczby 
atarń w roku bieżącym nastąpi jeszcze na ulicach: 

Senatorskiej, od zamku aż do banku wraz z placem 
teatralnym, Wierzbowej, Bielańskiej, Czystej, Kró­
lewskiej, Granicznej, Żabiej, Rymarskiej, Długiej, 
Miodowej i Elektoralnej. Zwiększenie zaś oświe­
tlenia ulic: Twardej, Leszna, Nalewek, Zjazdu i mo­
stu, alei Ujazdowskiej i ulicy Erywańskiej z placem 
Zielonym nastąpi dopiero w roku przyszłym.

— Roboty wodociągowe. W dalszym ciągu usku­
teczniających się robót wodociągowych, poczęto na 
bulwarze nieopodal ulicy Dobrej wbijać z pomocą 
„bab“ potężne pale wjmiejscu, gdzie nowe rury będą 
wpuszczane głęboko w wodę.

— Chodnik betonowy na Nowosenatorskiej zaczę­
to już układać. Wiele osób ciekawych przygląda 
się tej innowacji. Cząstka chodnika ułożona już 
dni kilka temu po wyschnięciu przedstawia się bar­
dzo dobrze. Materjal zdaje się twardy, jak kamień. 
Beton przyrządza się na placu Teatralnym, gdzie 
mielą się jego części składowe i mięszają za pomocą 
kieratu konnego. 

— Kozły zagradzające wjazd na plac saski z nie 
wiadomego powodu zostały usunięte, skutkiem cze­
go powozy skracające sobie drogę z ulicy Wierzbo­
wej na Krakowskie-Przedmieście narażają przecho­
dniów na przejechanie. Jazda ta praktykuje się 
szczególnie w porze wieczornej i jeżeli ma być do­
zwoloną to należałoby plac oświetlić.

— Straty we wczorajszym pożarze w zakładzie 
piwowarskim Junga wynoszą tylko około 100 rs. 
Lodownia była asekurowana.

— Napaść. Pana W. G., wracającego przedwczoraj 
o północ}’ do domu ąrzez ulicę Smolną zaczepiło dwóch lu­
dzi zapytujących, która godzina. Gdy p. G. odpowiedział, że 
niema zegarka, rzezimieszkowie zrewidowali go. Na szczę­
ście z Nowego-Świafu doszło echo rozmowy, które spłoszyło 
rzezimieszków. Ueiekli oni w dolną część ulicy Smolnej.

— Wypadki. Na Wolskiej w bramie domu nr 7 podrzu­
cono niemowlę pici żeńskiej, liczące kilka tygodni życia.— 
Na ulicy Rozbrat podniesioną została niewiadoma z nazwi­
ska kobieta w stanie bezprzytomnym, z ciężkiemi ranami na 
calem ciele; odwieziono ją do szpitala św. Rocha.—W Ale • 
jach Jerozolimskich zmarła nagle Eleonora M., licząca lat 30, 
przyczyna nagłej śmierci niewiadoma.

— Amator pierścionków.
Niejednokrotnie zdarzało się nam wspominać tu o 

rozmaitych oryginalnych kolekcjach, gromadzonych 
z niezwykłem zamiłowaniem przez amatorów.

Otóż niedawno zapoznaliśmy się z nowym sui, ge­
neris specjalistą-zbieraczem.

Jest nim pan *%, obywatel ziemski, zamieszkały 
w jednej z wiosek w pobliżu Warszawy, człowiek 
dosyć zamożny, w średnim wieku.

W zbiorze jego znajdujemy wyłącznie tylko... 
pierścionki, otrzymane przezeń od... narzeczonych.

Jedyna ta w swoim rodzaju kolekcja mieści się 
w ozdobnej szkatułce, wewnątrz której, w osobnych 
przegródkach, leżą pierścionki zaręczynowe.

Przy każdym z nich znajduje się kartka z napi­
sem: „Otrzymany w dowód serdecznej miłości (sic) od 
Panny- . . .......Nazwiska są powymieniane jakiemis tajemnicze- 
mi znakami, których klucza dyskretny właściciel 
pudelka przed nikim nie zdradza.

Data za to podaną jest wyraźnie.
Kolekcja owa liczy jedenaście okazów.
Pan chętnie okazuje ją znajomym i opowiada 

im przy tej sposobności dzieje swych sercowo-pier- 
ścionkowych tryumfów.

Nigdy Jednak nie mówi nic takiego, coby zdra­
dzić mogło osoby tych, które zdradziły... jego czę­
sto zmieniające lokal uczucia...

Jeżeli kiedy w szeregu oglądających trafi się kto® 
z talentem powieściopisarskim i opowiadania te spi' 
sze, literatura nasza będzie bogatszą o jedenaście 
noweli, bardzo poetycznych w początku a bardzo 
prozaicznych w zakończeniu.

Pytaliśmy się pana A do jakiej liczby myśli do* 
prowadzić swoją kolekcję.

— Pragnę tylko do tuzina serc tuzinkowych do* 
ciągnąć—odpowiedział—a o chwilową zdobycz trzy* 
nastego już się z pewnością nie pokuszę.

— Interwencja stróża.
Rzadki prawdziwie mamy dziś do zapisania wy* 

padek.
Parę dni temu do jednego domu na ulicy Pańskiej 

zeszedł komisarz sądowy B. celem dopełnienia licy* 
tacji ruchomości zajętych w mieszkaniu pańs­
twa A-

Mieszkanie było zamknięte, a stróż objaśnił, źę 
państwo A wyjechali do Wilna, dokąd wezwani 
zostali telegraficznie.

Awizacja sądowa z oznaczeniem terminu licytacji 
nadeszła już po ich wyjeździe, wiedzieć zatem o 
niem nie mogli.

Zważy wszy te okoliczności, które świadczyły, ż® 
państwo A nie wyjechali umyślnie dla udaremnię; 
nia licytacji, komisarz sądowy postanowił odstąpić 
od czynności urzędowej, oznaczając termin na pó­
źniej, ale oparł się temu wierzyciel, który na mocy 
służącego mu prawa zażądał koniecznie dopełnienia 
sprzedaży.

Posłano zatem po ślusarza, ażeby zamek otwo­
rzyć.

Stanął temu jednakże na przeszkodzie stróż 
domu.

Poszedł on do swojej izdebki i po chwili wrócił 
z garścią pieniędzy.

Były to jego oszczędności, w kwocie 70-iu rs. wy* 
starczające zupełnie na pokrycie długu.

Złożył tę kwotę w ręce komisarza sądowego i li­
cytacja zaniechaną została.

— Śpiesznie ale zapóźno.
Pewien chevalier d’industrie w sobotę w pocie czo­

ła, wyłamując zamki i zameczki, dostał się do mie­
szkania p. E. K., urzędnika izby sądowej, przy uli­
cy Nowogrodzkiej poił nretn 3 im zamieszkałego.

Dokonał on tani anneksji portmonetki z 250-cia 
rublami gotowizną, trzech spinek złotych i rewolwe­
ru, a wreszcie kwitu na dane do przechowania fu­
tra. .

Poszkodowany, przyszedłszy w parę godzin do 
mieszkania i spostrzegłszy kradzież, pobiegł poczy­
nić stosowne kroki celem ujęcia sprawcy kradzieży, 
a przedewszystkiem wstąpił do składu futer, tam U 
czynić odpowiednie zastrzeżenie.

Zaledwie jednak opowiedział właścicielowi skle­
pu wypadek, spostrzega wchodzącego do sklepu wy­
twornie ubranego jegomości, który nie tracąc czastb 
przyszedł ze skradzionym kwitom po odbiór futra-

Rozumie się, że ptaszek dostał się do potrzasku > 
teraz żałować musi, że się tak pośpieszył.

— 7. dziecięcego światka.
— Kto tam przyszedł Tereniu?...
— Jakiś pan do tatki, proszę mamy—odpowiada 

pięcioletnia dziewczynka.
a ukłoniłaś się grzecznie temu panu?...

— Nie, mamusiu, wstydziłam się... Alem go po*
całowała. ,

— Szczególna toikaJ ?
Lekarz. Jakto, złożyłem panu przeszło 40 wizyt 

podczas pańskiej choroby, a pan mi dajesz jako wy­
nagrodzenie za moją fatygę 10 rs.?

Skąpiec. Q,zyż to mało? zastanów się pan tylko, 
że gdybym nic był chory, tobyś pan zupełnie nic ni® 
dostał.

— Różnica.
— Jaka jest różnica pomiędzy beczką a człowie­

kiem?
— Beczka napełniona piwem lub winem moż®

stać wybornie, czego nie dokaże człowiek napełnio­
ny temiż cieczami. 

— W restauracji.
Dwaj goście skarżą się przed gospodarzem na zM 

usługę.
Gospodarz z współczuciem przyjmuje reklamację 

i na poczekaniu gromi garsona słowami: „Wstyd* 
się!... nawet dwóch marnych gości nie umiesz ob­
służyć!...”

— Z kawalerskich czasów.
— Miałem tak ciasny pokój, iż chodzić w »>nł 

wcale nie mogłem.
— Głupstwo! ja miałem jeszcze ciaśniejezy, 

nawet mój zegarek nie mógł w nim chodzić.



Z pola. Uradzaj® buraków zupełnie nie dopi- 
~*'y na Podolu i Ukrainie. Buraki są niezmiernie 
"^ałe, nikłe, wskutek zbytnich deszczów na wiosnę, 

Wielkiej posuchy w lecie. W okolicach Tetyjowa 
y gubernji kijowskiej znaczne plantacje wskutek 
r°źyzny robotnika nie zostały w całości okopane i 
skutek tego zarosły szkodliwem zielskiem. Na 
odolu tylko jedna cukrownia Gródek, niedaleko 

^"iatowego miasta Proskurowa położona, trium­
fie, mając buraki jakie takie. Podobne niewesołe 
V1eści ciągle dochodzą nas z tamtych okolic.

Pozwolenie na

^ego przybył celem zbadania warunków miejsco- 
1* * pvpiv*ama opianj. mc uiw&viuj nc*

®“wilę przypuścić, ażeby te starania uwieńczone być 
?,aty pomyślnym skutkiem. W każdym razie nale- 
^loby raczej pomyśleć o zapewnieniu Ciechocinko- 

pędnych, na których mu tak bardzo zbywa, niż o

I aropy zostało usunięte, z 
łe£o księstewka na dochod-™ 
opierającego cały swój budżet.

— Rabunek. W dniu onegdajszym na plebanję 
w Kroczewie, już po nieszporach, przyszło dwóch 
“^braków, prosząc miejscowego proboszcza księdza 
A o jałmużnę. Litościwy pleban obdarzył ich kil­
kunastoma groszami i włóczęgi otrzymawszy datek 
^yszli do sieni. Po chwili jednak ponownie zaczęli 

dobijać do drzwi, a gdy ksiądz K. otworzył im 
r*Ucili się na niego, związali mu ręce i nogi, a usta 
2atkali chustką. Następnie przeszli do drugiego 
Pokoju i zabrali się do opróżnienia biurka probosz- 
c?a- Upłynęło dobre pól godziny nim ktoś zjawił 
b,5 ha plebanji i związanego księdza K. omdlonego 
z Przerażenia z niewygodnej pozycji uwolnił. Zło- 
C2yńców już nie było. Zabrali oni około 500 rubli 
pieniędzy przeznaczonych na restaurację świątyni, 
oraz list zastawny na rs. 1,000 będący osobistą wla- 

ością proboszcza. Zuchwała ta grabież została 
pokonaną w biały dzień około godziny 6 ej po po 
ll*dniu.

Ł Alarm. Rozpoczęte podobno zostały starania o 
- ua założenie domu gry w Ciechocinku.
dak słyszeliśmy, ajent pewnego towarzystwa belgij- 
®*lego przybył celem zbadania warunków miejsco­
wych i popierania sprawy. Nie możemy ani na 

J ~ .V W...VMVWMV , -J
?’aty pomyślnym skutkiem. W każdym razie nale- 
“*<oby raczej pomyśleć o zapewnieniu Ciechocinko­
wi wygód miejscom kąpielowym właściwych i nie­
zbędnych, na których mu tak bardzo zbywa, niż o 
cfzyswojeniu mu tego co już z całej cywilizowanej 
I Uropy zostało usunięte, z wyjątkiem jedynie ma 
łe6o księstewka na dochodach z szulerni publicznej

— Okropny wypadek. We wsi Roźyce, we dwo- 
u państwa K., podczas kiedy wszyscy domowni­

cy zasiedli okrągły stół, celem spożycia wieczerzy, 
®rwała się duża wisząca lampa. Powstał straszny 

*i'zyk i jęki, a po chwili kiedy wniesiono światło, 
Ujrzano okropny widok. Czteroletnia dziewczynka 
Uderzona ciężarkiem w samą skroń leżała zabita, 
a dwoje starszych dzieci od rozgrzanego szkła po­
niosło ciężkie oparzenia i skaleczenia. Ze starszych 
osób p. K. gospodarz domu gasząc zapaloną naftę 
poparzył sobie ręce, a bona niemka uderzona odła­
mem gorącego szkła straciła oko.

— Czworaczki. We wsi Korzeniewie pod Warszawą, już 
druii raz w tym roku przytrafia się niezwykły fakt nrodze- 
xia 'czworqa bliźniąt. Tym rnzem powiła czworaczki Karolina 
Mirowska,°żona kolonisty miejscowego i w parę godzin po 
"»niu im życia zmarła, podobnież jak matka poprzednich 
J‘woraezków. Z dzieci troje niebawem poszło za matką, a tyl-

jeden chłopczyk znajduje się przy życiu.
— Pożar. Starożytną Osadę Korczyn nawiedził groźnych 

f^nńarów pożar. Spaliło się 30 domów mieszkalnych i kil-
przybudować gospodarskich. Nieruchomości, jak w ogóle 
wszystkich naszych małych miasteczkach, były nbezpie- 

z<)nc na bajecznie niskie sumy. Podobno pożar powstał z pod- 
‘>'l«nia.
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ZE ŚWIATA.
. X P. Hugo Kościalski zacznie od połowy b. m. pod- 

fieywae gazetę Acues Verlagsgeechaft-triester Zeitung 
"Xiako wydawca.

X W Toledo, w stanie Ohio, w Ameryce północnej, 
konsekrowano niedawno kościół św. Jadwigi, postawiony 
jaraniem osady polskiej. Obowiązki proboszcza pełni 
łah> ks. Laneknroński. Prezesem dozoru kościelnego jest 
Andrzej Smokowski.

X W Brooklynie powstała nowa szkoła polskiego ję­
zyka. Wykłady prowadzą prof. Odrowąż i panna Pia- 
e'*fka. Mnóstwo yankesów dla oryginalności zapisało 
61? »a słuchaczy.

X Dwaj polacy w Stanach Zjednoczonych, Pajkow- 
GL i Niemrawski, otrzymali medale zasługi za ratowanie 
*°nących.
. X Moskiewski adwokat von Glauer ofiarował się— 

donosi Herold — przyjąć na siebie obronę J. I. Kra­
jewskiego, w razie, gdyby nie unieważniono oskarże­
nia.

X Obrazek. „Raz tylko — pisze jeden ze współ­
pracowników Rappd'a—widziałem Turgenjewa, ale 
* otoczeniu, któro nigdy nie wyjdzie mi z pamięci: było 
to u Wiktora Hugo w roku 1871-ym, w znanym saloniku 
Pjy ulicy Clieby. Wysunięta na środek kanapa prze- 
c'»ała pokój na dwoje, tworząc opodal kominka zaciszne 
*^’1 r«lń« gda.e swykł siadywać o»m go^o.darz. 1 tam.. 

też go spostrzegłem opartego na poręczy, z głową zwie- 
szoną w tej właściwej mu postawie, pełnej zadumy. 
Rzekłbyś, iż drzemie, gdyby od czasu do czasu nie bły­
skał promień z pod żywo podnoszących się powiek. Trzy 
osoby stały rozmawiając o kilka kroków od niego: Iwan 
Turgenjew, Gustaw Flaubert i Theodor do Bauville. Cze­
muż nie padł na tę grupę wzrok jakiego Hals’a lub Rem- 
brandta. Turgenjew, olbrzym północy, wyprostowany, 
nieruchomy, z włosem śnieżnym, górował o całą głowę 
nad Flaubertem, również olbrzymem, łysym, z wąsem 
w dół zwieszonym, twarzą pełną, sangwiniczną, pleczy- 
stym, z piersią szeroką... A od jednego do drugiego cho­
dził de Bauville żwawy, z uśmiechem na delikatnie wy­
ciętych ustach, noskiem zadartym, wyświeżony, wygolo­
ny, rumiany—boski stukmistrz-poeta, wykwintny klown 
Olimpu...“

X Autobiografję Wagnera drutuje obecnie wycho­
dząca w Paryżu Renaissance musicale. Jest to prze­
kład książki wydanej ongi w ograniczonej liczbie egzem­
plarzy, jedynie dla- najzaufauszych przyjaciół mistrza 
przeznaczonych.

X Uniwersalny organ wychodzić zacznie niebawem 
w Niemczech. Obiecujący wiele prospekt zapowiada 
czasopismo obejmujące wszystkie gałęzie wiedzy, sztukę 
i kroniko bieżącej chwili. Demon, taki jest jego tytuł, 
wychodzić będzje co dni 14-ie sporemi zeszytami. Ode­
zwa redakcji zaprawiona jest pokaźną dozą... blagi.

X Orkiestra Bilsego wróciła już do Berlina z arty­
stycznej wędrówki i rozpocznie tam konccrta dnia 19-go 
września

X Ks. BIsmarka podczas jego pobytu w Kissingen 
strzegło dzień i noc 20-tu komisarzy policyjnych, nie 
licząc 19-tu żandarmów i Tyrasa. Prócz tego ostatnie­
go cala ta załoga utrzymywsną była kosztem państwa.

X Hr. Chambord pozostawił swoim spadkobiercom: 
księciu parmeńskiemu i lir. de Bardi 60,000,000 fran­
ków. Z tej sumy odtrącić należy legaty: na świętopie­
trze 400,000 franków, na kościoły 500.000 franków, na 
rzecz biednych Paryża 100,000 franków, tyleż jednej 
z siostrzenic hrabiego, oraz liczne zapisy dla służby. 
Hrabina do końca życia pobierać bodzie dochód całkowi­
ty z pozostałego kapitału, który dopiero po jej śmierci 
przejdzie w ręce spadkobierców.

X Urzędowym katem francuskim jest Imć pan 
Deibler, człowiek pięćdziesięcioletni. Pobiera on rocznej 
pensji 600 franków, a opróez tego za każdą egzekucję 
po 200 franków i koszta podróży. Do pomocy dodano 
mu dwóch ludzi, z których jeden podtrzymuje skazanego, 
drugi zaś — le laveur — zmywa ze krwi szafot. Deibler 
uskarża się wielce na brak zajęcia, w ciągu prezydentu­
ry Grevy’ego operował zaledwie ośm razy, podczas gdy 
trzy lata poprzednie, to jest 1871—73 obdarzyły go ogó­
łem 43-ma egzekucjami.
■ X statek papierowy kursuje obecnie po jeziorze 
Ontario w Ameryce. Jest on rozmiarów niewielkich, 
długości bowiem ma zaledwie 65 stóp i pomieścić może 
zaledwie dziesięć osób. Zbudowany jest cały z kartonu 
zbitego (comprime) i nieprzemakalnego, a jednak przy 
niezwykłej lekkości trwalszego niż drzewo i żelazo. Pa­
pierowe steamery wejdą niebawem w użycie na wszys­
tkich amerykańskich jeziorach.

TELEGRAMY własne
Kurjera Warszawskiego.

Kraków 10-go września.
Na dzisiejszent posiedzeniu komitetu pomnika 

dla Mickiewicza zapadła ostateczna uchwała, iż po­
mnik ma być wzniesionym na rynku. Dwanaście 
głosów oświadczyło się za rynkiem, ośm przeciw.

Wiedeń 10-go września.
Okropna tragedja familijna rozegrała się tutaj. 

Dzisiaj rano znaleziono kobietę ze stanu mieszczań­
skiego i czworo dorosłych jej dzieci, synów i córek, 
otrutych cyankiem kali. Powodem do samobójstwa 
była, jak się zdaje, groźba ostatecznej nędzy, gdyż 
dziś właśnie na żądanie krewnych odbyć się miała 
przymusowa licytacja wszystkich ich ruchomości.

Berlin 10-go września.
Przyjazd księcia Bismarka do Berlina zapowie­

dziano na początek października.
Berlin 10 go września.
Przybyli tutaj hr. Paweł Szuwałow i inni oficero­

wie, delegowani na mające się odbyć wielkie mane- 
wra armji niemieckiej.

Kopenhaga 10-go września.
Jutro w dzień św. Aleksandra Newskiego w tutąj- 

szej nowej cerkwi rosyjskiej odprawionem 
uroczyste nabożeństwo, Pocze“ wszystkie
wa" dauem będzie ^7etatki ZQ8taną ilłumiuo- 
rosyjskie i duńskie okręt*
wane.

"Londyn 10-go września,
Z Hongkongu donoszą, że pomimo układów pa­

ryskich chińczycy prowadzą ziemne fortyfikacyjne 
roboty między Kantonem i ujściem rzeki, z drugiej 
strony w czasie pobytu posła chińskiego mrgr. 
Tsenga w Paryżu Francja wysiała wojska do Ton- 
kinu.

Neu> York 10 go września.
Linja drogi żelaznej North-Pacific została wczo 

raj otwartą.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 10-go września, godzina 7 m. 25.
Usposobienie giełdy berlińskiej dzisiejszej było w 

dalszym ciągu słabe i niechętne. Cisza panowała 
prawie na wszystkich polach, kupujących brakło, 
czynności szły bardzo trudno i leniwie. Ze szczegó­
łów zaznaczyć możemy iż akcje kredytowe przy 
słabszem usposobieniu utrzymać się nie zdołały 
przy kursie 498 i straciły 1 m. Również słabo udzia­
ły dyskontowo-komandytowe. Na rynku wartości 
obcych także cisza i bezczynność—kursa ich niższe. 
Z wartości kolejowych gothardzkie lepiej, nato­
miast akcje kolei austrjackich bardzo słabo. War­
tości rosyjskie trochę lepiej, choć kurs rubli na do­
stawę końcomiesięczną niezmieniony 201.75.

Berlin 10 go września, godz. 5 min, 10 wieczór.
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w trans­
akcjach natychmiastowych . ... 201.70

Weksle na Wąrszawę......................... 201.35
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 2OO. 70 
Weksle na Petersburg długoterminowe 198 80 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca..................... 201.75
Wschodnia pożyczka 11-ej emisji. , . 57,40
Akcje kredytowe. ... •................. 497,_
Listy zastawne serja I-sza................ .... 62.60
Weksle na Londyn krót.................... ', 1 __

» d dh,?ot...........
Żyto z dostawą we wrześ.—paźdz. . 148.75
Żyto w kwietniu—maju..................... 157,75
Betersburg 10 go września goda. 8 min. 50 w. 

(notowanie urzędowe).
Weksle na Londyn................. 231S/18
Pożyczka premjowa I-ej em. . 214"/,.

n „ Ii-ej em. . 21L
Półimperjaly .......................  8.33

Zbliża się termin regulacji końeomiesięcznej w Peter­
sburgu. Wywiera to pewien wpływ na kurs rubli i ich 
pokup w Berlinie i przyczynia się do tego, iż nieco lepiej 
im się dzieje. Kurs rubli pozostaje prawie niezmieniony, 
ale w każdym razie widnieje cokolwiek lepsze dla nieb 
usposobienie, nawet wobec ogólnej bezczynności giełd. 
Kurs weksli na Warszawę i Petersburg poprawił się o 
drobnostkę. Sądzićby należało, iż wczorajsza obniżka 
kursu walut obcych na giełdzie naszej, tłumacząca się 
przewagą podaży, zostanie usprawiedliwioną dziś przez 
lepsze wiadomości szacunkowe z zebrań przedgiełdo- 
wych i lepsze notowania urzędowe w Berlinie. Kursa 
z soboty są: 201.70, 201.75, 498, 150.75, 158.75.

J. Wł.

Teatr „Nowy-Świat.“
(ulica Yowy-Świat nr 41).

Bsiti: Siódmy raz „ Bom otwarty”, ko™®'- 
dja w trzech aktach Michała Bałuckiego i 
handel scedl, obrazek wiejski ze śpiewkami 1 
tańcami przez <7. K, Galasiewicza

Cyrk Ćiniselli.
Dziś wielkie przedstawienie.

w afiszach i programach wieczornych.FocSąte* o godzinie 8-ej. (779)

LTgawiadatniam osoby interesowane, iż w czasie 
mej nieobecności, spowodowanej wyjazdem za gra­
nicę, wszelkie interesa dotyczące mojej finny, zała­
twia pan JAzef-Stefan Lasocki, majster murarski 
zamieszkały przy ulicy Róź, nr 14. — t'eliki 
Bfthr, w^walifikowany^majster .murarski. 3075



EkM jrt m drogach ieWcl
POCIĄGI:

Odehnd. Przyeh.
godziny i minut.

Warsz.-Wiedeńska1
Pośpieszny 3 klasy .... 6 — r. 9 50 w.
Osobowy 3 klasy................

Powyższe pociągi łączą się
11 10 r. 5 aopp

z drogą łódzką.
15 w. 15 r.Kurierski 2 klasy................

Osób. miej. 3 kl do Piotrkowa
9 7
7 — w. 10 10r.

W arsz.-Bydgoska:
15 pp 45ppKurierski 2 klasy................ 3 2

Osobowy 3 klasy................ 7 — r. 10 3aw.
Osób.-miejsc. 3 kl. do Kutna 4 20 pp 8 25 r.

Warsz.-Terespolska:
Kurierski 3 klasy................ 8 53 r. 7 14 w.
Pocztowy 3 klasy................ 4 5pp 1 53PP
Osobowo-towarowy .... 7 la w. 7 53 r.
Warsz.-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy................ 10 13 r. 7 43 w.
Osobowy 3 klasy ..... 6 48 w. 3 33 p.
Pocztowy 3 klasy ..... 11 38 w. 9 8r.

Nad wisi, do Mławy:
Osobowy . . . .................... 9 20 r. 7 58 w.
Pocztowy................................ 6 25 w. 10 5ór.
Miejscowy do Nowo - Geor-

giewska............................ 4 7pp 9 17r.
Nadwiśl. do Kowla:

Osobowy.................... 9 — w. 8 14r.
Pocztowy................................
Towarowo-osobowy do Pila-

10 20r. 6 58 w.
wy................................ 4 7pp 10 10 r.

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(opróez poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Z Nowej-Aleksandrii (Puław) do Sandomierza 
W poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 6 z rana —Statek pasażerski przybywa­
jący do Nowei-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
}>o południu, łączy się z pociągiem drogi że.. 
aznej nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 

Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu­
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz. 
6 m. 58 wieczorem

Kamienie strzelane
zdatne do budowli w ilości stu pięćdziesięciu 
sążni, są do sprzedania blizko kolei i War­
szawy. Wiadomość Senatorska J6 27, Kantor 
Składu Maszyn. 3541

MAGAZYN MEBLI 
wielki wybór wykwintnych i skromnych 
świeżych fasonów.—Kupno i wynajem 

mało używanych.

ZOuŁęslTi i S-Izsl, 
Marszałkowska 63, 36 

Dokładność i wykończenie firma gwa­
rantuje.—(Ceny nizkie ale stałe).

Poudre Fleur de Cygne, 
PARYZKI ŁABĘDZI PUDER 

w metalowych pudełkach.
Osoby życzące sobie mieć prawdziwy Ła­

będzi Puder, są proszone zwracać uwagę, a- 
żeby takowy Puder był w ozdobnych meta­
licznych pudełkach.

Cena kop. 40 i rs. 1.

Mnitm Mydło.
Żadne kremy i kosmetyki nie zdołają, w tak 

krótkim czasie wydelikatnić i upiększyć płeć, 
jak Mydło Mamońtowe; skóra żółta, gruba, 
pomarszczona, ustępuje białości i przezroczy­
stości po kiłkudniowem użyciu. Cena 45 kop. 
Mydło traw egipskich niszczy piegi, wyrzu­
ty, wysypy, spaleniznę.

Główny Skład wymiemionych artykułów: 
PERFUME R JA a LA RENAIS­
SANCE, ulica Nowy - Świat M 41, 
KOCHA, ulica Krakowskie-Przedmie- 
ście M 83. LEONA, Nowo-Senator- 
ska M 4 i LIPINKA, Wierzbowa róg 
Niecałej.__________________2044

Nowa admtnlstracra zreglugi parowej
“rłat na rzece Wiśle statku H ZEFIR, 

niniejszem ma honor podać do publicznej wia­
domości, że komunikacja między ,Nowo-Ale- 
ksandrją (Puławami), a Sandomierzem ma 
miejsce tylko 3 razy w tygodniu, a miano­
wicie: z Sandomierza wychodzi o g. 5 
w Poniedziałki, Środy i Piątki z Pu­
ław (N.-Alek.) również o g.'5, w Nie­
dziele, Wtorki i Czwartki. Statek Zefir 
z Sandomierza do Puław łączy się z pocią­
giem kolei Nadwiślańskiej odchodzącym o g. 
2>/2 po południu do Warszawy, a o g. 3m. 21 
do Lublina. 3139

Utrzymywano dotychczas

„Nil novi sub sole” 
że nie ma nic nowego pod słońcem, 

lecz na pewno by tego nie powiedziano 
znając słynny ze swej taniości

Skład Towarów 
przy rogu ulic Dzikiej i Nowolipek 

dom Brauna Ni 1, mieszkania M 4. 
gdyż rzeczywiście skład ten liczyć się 
może do niebywałych dotychczas, z po­
wodu swej nieprakty kowanej, taniej 

sprzedaży, oto dowód: 
KOSZULE z małorosyjskiem szyciem, 

bardzo trwale i praktyczne, po rs 1 
KOSZULE nocne z creassu wyboro­

wego, najlepszego, po rs. 1.
KOSZULE dzienne z eretonu zdrowia, 

z wyborowym webowym gorsem, bez 
kołnierzy i bez mank., po rs. 1.70.

KOSZULE dzienne, balowe, znane ze 
swej dobroci, z cienkim gorsom webo­
wym, kołn. i mank., po rs. 2.

GACIE męzkie, z najlepszego creasu, 
elegancko uszyte, k. 75.

GACIE dymkowe, nicianne, w paski, 
trwałe, po 1 rs.

GACIE dymkowe i z angielskiej skóry 
najtrwalsze, po rs. 1.10.

GACIE barchanowe, z myltonu zdrowia 
wyborne na zimę, po rs. 1.

PRZEŚCIERADŁA na łóżka, bez 
szwu, obrębione i znaczone, 2’/2 łokcia 
szer. i 3% dłuarie, po 90 k.

PRZEŚCIERADŁA pod kołdry, zu­
pełnie gotowe, po rs. 1.50.

POWŁOCZKI wyborne z eretonu, lub 
perkata, po 75 k.

SIENNIKI z angielskiego drelichu, zu­
pełnie gotowe, po rs. 2.

KOŁNIERZYKI męzkie, poczwórne, 
webowe, wrborowe, po 25 i 30 k.

MANKIETY męzkie, wyborowe, po­
czwórne, webowe, po 40 i 45 k.

SKARPETKI wyborowe, nicianne, bar­
dzo trwałe, po 45 k.

KAFTANIKI trykotowe, hygieniczne, 
po 90 k, wszędzie kosztują 2 rs.

KOŁDRY tak zwane sławuekie, czy­
sto wełniane, po rs. 3.

KOSZULE damskie, z wstawkami i 
langietami, po k. 90.

MAJTKI damskie z szerokiemi langie­
tami, ] o rs. 1.
W Obstalunki z prowincji będą wy­

syłane z jaknąjwię.kszą akuratnością i 
sumiennością. 3557

Adres: Iz. HERTZ, Warszawa.

i

>1

i Do wynajęcia 8 

i przy ul. Marszałkow­
skiej Nr 32, Złotej, 
w dom po fabryce „Lata:“ 

' Duży Lokal narożny ze sklepem, 
od frontu i ładnym ogrodem, na ba- 
warję i zakład restauracyjny.

Wiadomość na miejscu.

Cebulki kwiatowe
oryginalne Haarlemskie t. j.: Hi- 
jacynty, Tulipany, Narcyzy i Cro- 

cusy, poleca 24-11R

Skład Nasion
H. FRIEDLAENDERA,

w Warszawie, Senatorska 22,

ii

Nagrody rs. 24.
Uprasza się osobę, która podniosła u kupci 
Riedla. pożyczkę premjową z r. 1866, fSerjl 
1935 .V' 28 z 26 kuponami, a także rs. 24 < 
oddanie na ulicę Widok Nś 7, do p. Modlin* 
skiego. Zwraca się uwagę że osoba jest zn.K 
ną i że wiadomo jest gdzie wyjechała. 358ł

D. 1 b. m.,zest.dr.Terespol.,naPradzezbieg. 
! przywieziony pies, wyżeł, biały,jczarno nakrtu 
I piany, na grzbiecie przy ogonie łata czarna 
i głowa i uszy z obu stron czarne, podpalane 
I nad oczami żółte centki, jedno ncho na brzo- 
! gu wyszczerbiono, wabi się Karo. Odprowa­

dzający na- Oboźną 4. do p. WylożyńskieJ 
otrzyma 5 rs. Zatrzymanie psa, grozi' odpO- 

' wiedzialnością sądową. 3566

E W O D N I K ADRESÓW
HERBATA '(składy).

WilenkinL., Królewska 10, obok Giełdy.

JUBILERZY.
Arszagi Józef etCo., Wierzbowa 612(n. t.) 
Grodzicki Wacław, Krak.-PrzedmieśoieóL 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77.
Korngold Nafta!, Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa - 
liosenband Stanisław, Nalewki 14-

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa! 

KAPELUSZE (fabryki).
Leonard. Miodowa 11, wyr. kraj. Cenynizkie. 
Młodkowski Jan,Elektoralna21,zagr. ikraj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
WeigtT., Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne.
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań­

szej najlepsze kapelusze krajowe.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Dubrowitz Max, Świętojerska30.
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur.,N-Świat 67, Seuators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa!.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska8.
Haempel & Ehrling,. Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład, 

ksiąg buchalteryjnych, istniejący odl828r.
Winkler M., Tł ornackie 9, księgi handlowe.

LAKIERY i KARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna 6a. Porady od8 do 10*/a r. iod2—5popoł.

litografje.
Bukaty iSka.lit.pośpieszna, Świętojerskal2a 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna!. 

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., Wronia33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zalnzje (okiennice).
Friedl, Werner i Lion, Wronia 34, Zakłady 

mechanicz. Kotlarnia miedź. iżelaz. Odlewnią.
Gerlach &Co.. Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla labryk i rzemiosł.
MATERIAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36,1-e piętro w prawej oficynie.

MEBLE (magazyny).
Dzięgielewski J., SwiętokrzyzkaS, zakłady 

stolarskie, tapicerskiei roboty dekoracyjne- 
Fitzko Wilhelm, Nowy-Świat 30. 
Frumkin Bcia, RybakiiO, największy wybór 

wszelkiehłóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp.. po cenach nizkich.

Globus P., Bielańska 5.
MursztynA. r.Bieiańskiej 8,nownużyw.dek.
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicorskia i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Płaca 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje., 

Rahoii'7 K.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l815. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, mebla 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszał. 63, mebla i rob. de km'-

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4.
Szweitzer A.,parowa fabryka. Królewska 13. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazne. 

NICI i NORYMBERSZCZYZNA. . :
FrybesF.,Żabiti4,sklep.l0, galantar. i guziki. 
Hackenberg&Legotke, wprostReformatów 
Ludwig A.,Senatorska496, obokPenkall 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki.
Rotter F. &Co.,Żabia7, Pończochy i koronki.
Schiwuj H.,N.-Świat51, włóczki, rob. kanw.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Elechschmidt Stanisław. Obuwia dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta i 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendler, Senatorska li
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Gerlach G. dawn.Krak-Przedm.terazCzystaA 

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17. 

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichtentritt, Orla7, kominki, mafe- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

GliwicF.,Senatorska20,i fantaz., cenynizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tł ornackie9,1-sze piętro.
PISMA PERJODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa, 47.
Rola, wydawcaJ.Jeleński,Nowy-Swiati.

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
GałkowskiŁ., Marszałk.,59a, rógSwiętokrz-

APTEKI.
JE v kąty B. dzierż. Sołtykiewicra. Graniczna 10. 
E kerkunst Leszno, fabr. wód min. sztucznych- 
l; arpiński W. Elektoralna 35.
KucharzewskiH.gł.6kł.wódmin. Senater.il. 
Szteyner F., apteka dworu J. C. Ł M., 

Krakowskie-Przedmieście 63.
W en da iWiorogórski, Krak.-Przedm. 47.
APTECZNE MATEBJAŁY iSKŁADY ł AliB. 
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gerzelewski.Mazowieckallmalarniaporcel.

BŁAWATNE TOWARY.
Friiner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskimi 
JarzębskiL.,Nowy-Swiat 57.Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N6. 
Szyszka i Ska. Żel. Brama, przy ogr.Saskimi 

FROŃ : PATRONY.
EekkerK.&J„ fabr. iskładhnrt. (znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Riegler Robert, fabr. i skład, największy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy- Długa 29.
CUKIERNIE.

KwlecińskiE.Leszno28, wars.fabr. czekolady 

CZYTELNIE.
Jeleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7.

DENTYŚCL
NeumarkH. Niecała 4|i Wierzbowa3.
Ńeumark M. Tłomackie9,dawn. domRoezlera

GALANTERJA.
Blumenberg, d.Wernic,Kr.Prz.85,d.Rezlera. 
StrausA.,Marszałk.50a, zabawki ifajerwerki. 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Cżarow et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Vue. 

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 

kotarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11.
Marie, fabryka gorsetów, Niecała 1. 
bteiner Wilhelm, największa parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

GórskiA.,Elektoralna25, koronki, bawełny do 
haftu i znaczeń, sprzedaż hurt idetaliczna-

drukarni Aurjera łFgrzzowntteco—PlacTeatralny nr473e (r.owy 5).________JI,o3bojeno l^cnąypop. — Bapmana 20 AsrycrŁ (11 CettTaópa) 1883 r,
. — — Sekretarz Redakcji TadouM Czapołski. — Wydawca Gustaw Gobethuoc

Jankowski R.,Krak-Przedm. 15, dom Pet'”* 
Józef i Ska,Elektoral.5. Cenniki
Straus£i.; Nowy-Świat 4^1, pościel 
_ POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki).
...: ehio Gustaw świętokrzyska 11.

POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

P O W O Z O W (fabryki). 
lK P^usznoll’3’WPmt RynwreU^ 

POWOZÓW naj^m.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna ta 

Hołe Europejski, Krak.-Przedm^X ’ 
Hotel Faryzki, Bielańska A

R E S T A U Ii A 1; ■; 
Herkulanum, Krak.-Przedm 
Snowacki Stanisław, Długk 
Aomasz Kosiński, (pierwszorzędni) .a,,,., 

z iwteptanami, hotel Augiaf^t * Z 
.SZKŁO. PORCELANA, i'AJA.U 

Chwastkiewic-z F., Miodowa t 
Madenberg B.PrzejazdS, nacz. kuch t.™., 
Białczanó w Michał, Zimna 5 krysj-' Petrych J. i Ska, Rymarska! &J8W1’ 
Schiffner a., róg Senatorskiej ’i

SZU WAKSU (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-świat )’ 
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WINA (składy hurtowe).
Dobrycz S.& C.,dost.dw. JCKM., egz. od 1790. 
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zapałki.
Bieńkowski T., główna sprzedaż zapałał 

A Nowakowski i Syn, Bielańska i. P
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Gołembiowski J„ zeg. fach. Bielańska t. 
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